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Przegląd polityczny.
Dzienniki węgierskie nie zbyt życzli­

wie wyrażają, się o nominacji Mazurani- 
cza. Pesti Naplo pisze: „Przez zamiano­

wanie Mazuranicza banem stało się za­
dość jednemu z najważniejszych życzeń 
kroackiój partji narodowój. Kroacki rząd 
będzie nosił cechę opozycji, i jeżeli wiel­
ka część unjonistów, która dla miłego 
spokoju połączyła się z narodowcami, jest 
zadowolona z wyboru, to z innój strony 
winna żądać, aby przy dalszych nomina­
cjach zaważyła całym swoim ciężarem 
na szalik zwłaszcza na posadę szefa se­
kcji w ministerstwie spraw wewnętrznych 
powinien być powołany człowiek z sze­
regu dawnych unjonistów." JEUenor rów­
nież nie kontent z nominacji, ale przy­
puszcza, że rząd musiał się z pewnością 
dowiedzieć, iż nowy ban usprawiedliwi 
położone w nim zaufanie, czyli, źe będzie 
wiernym sługą Węgrów.

O właściwym celu podróży Wiktora 
Emanuela pisze tak •Opinione, która o- 
świadcza, źe jest dobrze powiadomioną: 
„W obecnych okolicznościach Włochy nie 
potrzebują zawierać zaczepnych, lub o- 
bronnych aljansów w prawdziwóm zna­
czeniu tego słow a; należą one do samych 
siebie i chcą utrzymać swoją niezawi­
słość. Lecz węzły przyjaźni mają nie- 
oszacowaną wartość, i byłoby to kary­
godną lekkomyślnością — zaniedbywać 
ich zawiązanie, zwłaszcza, że one uła­
twiają owe dalsze układy, których po­
trzeba może się wywiązać z ważnych wy­
padków przyszłości. A nawet i dziś pe­
wne ugody nie tylko są dla nas możliwe, 
ale konieczne. Pogodzić zdania o pewnych 
kwestach i pewnych problematach poli­
tycznych, uchwalić zgodne postępowanie 
w przewidywaniu wypadków międzynaro- 
dowój doniosłości i porozumieć się w ce­
lu zapobieżenia innym faktom — to są 
kwestje, które zasługują na całą troskli­
wość naszą, a które w swoim czasie mo­
gą zażądać rozwiązania wspólnemi siłami 
cesarstwa niemieckiego, monarchji au- 
strjacko - węgierskiój i królestwa wło­
skiego."

Berlińska National-Zeitung piorunuje 
przeciw partykularyzmowi, który się ob­
jawił w Saksonji z powodu rozpoczętych 
przedwczoraj wyborów uzupełniających 
do drugiój izby saskićj. Wyklina ona 
wszystkie pisma, które nie zgadzają Bię 
bezwarunkowo na utopienie Saksonji w 
Prusach, i oświadcza, że prawdziwe in- 
teresa saskie leżą tylko w Prusach.

WBadeńskiem mężowie zaufania stron­
nictwa demokratycznego skreślili program 
wyborczy, w którym wyliczywszy wszyst­
kie krzywdy, przez Prusy zadane, ocze 
kują po przyszłym sejmie, że tenże prze- 
dewszystkićm postara się zerwać z do­
tychczasową polityką zabijania samodziel­
nego życia państwowego i będzie działać 
na obudzenie i podniesienie ducha pu­
blicznego.

Z Paryża piszą do Frankf. Ztg: „Ro­
kowania we Frohsdorfie spełzły na ni- 
czóm 5 król upiera się przy swojćm pra­
wie zaoktrojowania konstytucji i nie słu­
cha żadnych przełożeń w przeciwnym 
duchu; Falloux i Guizot nie zdołali na 
nim nic wytargować. Tak więc on sam

niweczy nadzieje, które pojednanie się 
jego z hr. Paryża budziło w obozie roja- 
lisiów. Musiałby go Rzym przywieść do 
umiarkowania, ale Rzym milczy.“

Pomimo feryj, członkowie zgromadze­
nia narodowego utrzymują między sobą 
żywe stosunki. Wielu z lewicy przybyło 
do Paryża. Niektórzy przywódcy prawe­
go środka postanowili domagać się od 
prawicy stanowczój odpowiedzi na dwa 
punkta. Pierwszy dotyczy konstytucji i 
obrad nad nią w izbie, drugi — chorągwi 
trójkolorowój. Prawy środek nie wyrze- 
cze się tój ostatnićj, jak również nie przyj­
mie karty oktrojowanój, a tóm mniój ab­
solutyzmu. Przeciwnie Union oświadcza, 
że me można obradować nad konstytu­
cją, zanim jeszcze Henryk V nie wstąpił 
na tron.

Hiszpańskie kortezy zgodziły się osta­
tecznie na wznowienie kary śmierci, jako 
części regulaminu wojskowego. Energja 
rządu madryckiego zbawiennie oddziały 
wa na powagę zarządów prowinejonal 
nych. Uciśniona ludność wKatalonji wol- 
niój odetchnęła od czasu, jak władze 
z całą surowością karcą nieposłuszne woj­
sko i podżegaczy. Wsie organizują mili- 
cje obywatelskie dla wspierania oddzia 
J&Wbftfmji. usfcusH ’'.“ibiśsm im  yba-i i

Na oświadczenie Contrerasa, wodza po­
wstańców kartageńBkich, że neutralność 
zatoki Escombreras, którą dawniój zaj­
mowała flotylla angielska, będzie szano­
wał, admirał Ylverton odpowiedział, źe 
Stosownie do swych instrukcyj będzie 
zachowywał najściślejszą neutralność wo­
bec wypadków hiszpańskich, dopóki sza­
nowane będą interesa angielskie; jest 
wszakże jego obowiązkiem bronić tych 
interesów na każdym punkcie brzegu, 
gdzieby się okazały zagroźonemi.

Partja Home-Rule, czyli zupełnego sa­
morządu irlandzkiego, coraz liczniój wzra­
sta; duchowieństwo katolickie w Irlandji 
za nią się oświadczyło. Przykład dał bi­
skup Cloyne wraz z całym klerem swój 
dyecezji, ogłaszając manifest, w którym 
rzuca rękawicę Anglji. Przez ten krok 
biskupa agitacja, mająca na celu odrębne 
stanowisko parlamentarne Irlandji, na­
biera więcój sprężystości. WIndjach także 
napotyka rząd angielski trudności. Mno­
żą się tam kłótnie pomiędzy licznymi 
dzierżawcami wiejskimi a ich chciwymi 
panami, oraz wzrastają zawikłania, wy 
nikające z systemu podatkowego. Nie 
które sekty fanatyczne sposobią się do 
nieprzyjaznego ruchu. Podług telegramu 
Times, z jedną z nich, sektą Mosia, przy­
szło do krwawego starcia.

Obrady zamkniętego już dziś kongresu 
starokatolików w Konstancji świadczą o 
słabym wzroście starokatolicyzmu. Liczba 
gmin starokatolickich pozostaje prawie 
ta sama każdego roku. Daty statystycz­
ne, które ogłosił profesor Schulte według 
materjałów, udzielonych mu przez repre­
zentację synodalną, podają w Prusach 
22 gminy z 14,000 dusz blizko, w Ba 
warji 33 gminy z 13,000 dusz przeszło, 
w Badenie 27 gmin z przeszło 9000 dusz. 
Ppfńcz tego istnieje kilka gmin w Hessji 
i Birkenfeld. Po za granicami Niemiec 
Starokatolicyzm objawił się tylko wSzwaj- 
oarji, gdzie jednak tendencje jego są ra­
cz ój negatyw nój, niż pozytywnój natury. 
We Francji zakazano zgromadzenia prze­
szło 20 starokatolików, tworzenie gmin 
zatćm jest tam niemożliwćm,

wydaje to zapewnienie wobec konfisko­
wania odezw wyborczych anticentrahsty- 
cznyeh, jak to miało miejsce na Szlązku, 
gdzie przecież ściśle centralistyczne i ni 
by „wiernokonstytucyjne" t o w a r z y ­
s t w o  n i e m i e c k i e  bynajmniój nie wa­
ży słów swoich, ale owszem zawsze i wszę­
dzie z fanatyczną zaciekłością występuje 
przeciw stronnictwu narodowemu, obrzu­
cając je błotem najniegodziwszych insy­
nuacji. Z innój strony donoszą, źe u gó­
ry żądano od ministerstwa zupełnie bier­
nego zachowania się wobec wyborów i 
że ministerstwo temu żądaniu poddać się 
musiało.

Kuch wyborczy.
Jedno z półurzędowycb pism niemie­

ckich, wychodzących na Morawie, zape­
wnia) że ministerstwo odbyło naradę i po­
stanowiło nie wpływać ze strony rządu 
na rezultat wyborów. Dziwnem nam się

Korespondencje „Kraju“;
Stanisławów 15 września.

(?) O ruchu wyborczym u nas nie wiele 
da się powiedzieć. Komitet tutejszy, o 
którego składzit pisaliście/ jeszcze się nie 
rusza; może sądzą jego członkowie, iż 
na same wybory najpraktyczniej będzie 
skoncentrować energję w działaniu.

Lwowskie stowarzyszenie żydów „Scho 
mer Izrael" rusza się i agituje na wszyst 
kie strony, nie widać jednak, czy i gdzie 
znajdzie tylu zwolenników, ile mu potrze­
ba do otrzymania pożądanego skutku.— 
W  tutejsze strony wysłał „Szomer Izrael" 
agenta, jakiegoś „Byka", młodego czło­
wieka , który się kształci na adwokata, 
a jak słyszę, praktykował i tu, a teraz 
pisuje w kancelarji dr. Juljusza Kolischera.

Otóż wybrany widać przez swego tera­
źniejszego pryncypała, by żydów po mia­
stach namawiał i przeciągał na jego stro- 
nę, był już w Kołomyi, Tarnopolu i t. p., 
a teraz i tu zawitał.

Odbywa pielgrzymkę ten dr. „Byk", 
jak w Niemczech Wanderlehrer w celu 
nauczania ludności. — Zaczął od tego, że 
wszystkich żydów radnych miejskich spro­
sił do synagogi, i namawiał ich, by ko­
niecznie starali się przeprowadzić wybór 
żyda na posła z miasta w połączeniu z 
żydami z Tyśmienicy. Dotąd propozycja 
jego wydawała się słuchaczom stosowną 
i zrozumiałą.

Ale kiedy dał p. „B y k “ do poznania, 
że ma pod ręką i do wyboru kilku kan­
dydatów żydowskich ze Lwowa, już na 
to „miejscowi" przystać nie chcieli. —  
Utrzymują bowiem, źe gdyby s a m i  na­
wet głosy swoje dali „obcemu" i „nie­
znanemu" kandydatowi Byka, to taka 
ofiara na nieby im się przydać nie mo­
gła. Wiedzą bowiem z doświadczenia, że 
wyborcy c h r z e ś c i j a n i e  nigdy tu nie 
dadzą głosu kandydatowi, którego nie 
znają.

Postanowiono więc wybrać żyda „miej­
scowego", ale, jak zwykle, gdzie chodzi

zapewniona. Naumowicz, którego święto- 
jui cy chcieli tam postawić, intryguje i pi­
sz e  odezwy z Biłousem j u ż  w Kołomyi.

Jeśli chcecie, to wam przy sposobności 
napiszę, choć nieproszony i niedziękowa- 
ny (jak to mówią) coś o naszych żydach, 
byście się dowiedzieli p r a w d y ,  ale z 
góry zapowiadam, źe to nie będzie nic 
w guście Szmejgelowsko ujemnym, ale w 
takim, by okazać, iż jak wszędzie tak i tu 
u ż y d ó w jest genus proximum i differen­
tia specifica.

0 osoby, rozstrzelone bywają zdania, tak 
tóż i w tym wypadku trudno im było 
znaleść n a j z d a t n i e j s z e g o  kandyda­
ta, któryby wart był wysłania do W ie­
dnia.

Jedni rzucili myśl, żeby wybrać adwo­
kata Rozenberga, d r u d z y :  Freunda.

Pierwszemu zarzucają, źe zbyt młody
1 mało ma doświadczenia — a drugiemu, 
że znowu za nadto ruchliwy i ambitny, 
chociaż należy do ludzi poczuwających 
się do obywatelskich obowiązków. Zdaje 
się, źe p. Byk odjedzie z niczóm.

Przesądzać wprawdzie trudno, jaki bę­
dzie rezultat, wolno jednak wnosić, zna­
jąc tutejsze stosunki, że znaczna część 
obywateli poważanych mojżeszowego wy­
znania, połączy się z współobywatelami 
chrześcijaóskiemi, którzy mając zaufanie 
w burmistrzu miasta, Kamińskim, idą za­
wsze za nim.
!fZ  Tarnopola przybył tu znajomy, który 
utrzymuje, że kandydatura ks. Kaczały

Wiedeń 17 września.
L. Nie myliłem się wczoraj, zapowia­

dając wam świetne i serdecze przyjęcie, 
jakie znajdzie tutaj król Wiktor Emanuel. 
Było ono rzeczywiście i świetnćm i ser- 
decznóm: a jeżeli na dowód świetności 
dość przytoczyć, źe cesarz austrjacki z 
orszakiem swym powitał króla włoskiego 
na d w o r c u  k o l e i ,  to s e r d e c z n o ­
ś c i  przyjęcia dowodziły żywe okrzyki 
zgromadzonego ludu i sympatyczne głosy  
prawie wszystkich znaczniejszych dzien­
ników tutejszych, które „ponad kreską 
i poniżój kreski" rozpisują się dzisiaj o 
Wiktorze Emanuelu.

Rzeczywiście we wszystkich tych do­
wodach i oznakach sympatji czuć pewno 
ciepło, któróm chcianoby tutaj wynagro 
dzić długoletnią krzywdę, wyrządzaną 
Włochom przez różne sekatury ze strony 
dawnój austrjackiój dyplomacji.

Nie da się także zaprzeczyć, źe panu­
jące tutaj stronnictwo korzysta ze sposo­
bności, aby w królu włoskim uczcić t e ­
g o ,  który położył koniec władzy świeo- 
kiój papieża i który we W łoszech zaprowa­
dził silny rząd centralny i centralistyczny. 
Ale koniec końców najrozmaitsze tony 
zlewają się tutaj w jeden harmonijny 
akord, witający sympatycznie króla wło­
skiego.

Przyjęcie zaś to stanowić będzie w ka­
żdym razie fakt wielkiój wagi politycznej. 
Wybitny rys w charakterze króla wło­
skiego, rys o którym nawet przeciwnicy 
jego z uwielbieniem wspominają jest: 
uczciwość jego i otwartość. Na takim cha­
rakterze przyjęcie serdeczne doznane dzi­
siaj w stolicy Austrji nie pozostanie bez 
głębszego wrażenia i może być rękojmią 
dla Austrji, źe Wiktor Emanuel p o d s t ę ­
p n i e  z nią postępować nie będzie.

Klerykalna prasa nie uwzględnia oczy­
wiście tych korzyści, które dla państwa wy­
nikają z zawięzującego się przyjaznego 
stosunku z dworem włoskim. Vaterland 
wyszedł dzisiaj w czarnój obwódce i prze­
drukował artykuł swój wstępny napisany 
w roku 1870 przy sposobności zajęcia 
Rzymu przez wojsko włoskie. Na czele 
zaś numeru doniósł, źe nabożeństwo ża­
łobne za poległych, przy tóm zajęciu Rzy­
mu, żołnierzy papiezkich, które się dzisiaj 
odprawić miało w kościele oo. Domini­
kanów, zostało przez policję zabronionćm. 
Prokuratorja zarządziła w skutek tego 
konfiskatę dzisiejszego Vaterlandu.

Magistrat tutejszy wziął się już z nad­
zwyczajną energją do przygotowań wy­
borczych. Lista wyborcza tutejsza obej­
mująca koło 25,000 ma wkrótce być wy­
kończoną. W  magistracie podobno 60  
urzędników zajętych jest przepisywaniem 
i uzupełnieniem jój. Miejscowy ruch wy­
borczy ożywia się. Kandydaci ogłaszają 
swoje listy otwarte do wyborców, w któ­
rych każdy zapewnia, źe występować bę­
dzie przeciw: „Szwindlowi" i „korrupcji". 
Jest to nowe godło, które tu dzisiaj wielce 
popłaca.

KTiemcy.
Na kongres starokatolików do Konstan- 

cji przybyło mnóstwo osób zajmujących 
wybitne stanowisko w rujdnTatąrokatoli-



KRAJ z piątku 19 września

ckiiu, Pomiędzy przybyłymi znajdował się 
takie biskup Reinkens, jako prawowity
{irzedstawiciel nowo powstającego koseio- 
a. Oprócz znakomitości niemieckich przy­

byli na kongres takie opat Michaud z Pa­
ryża, Wasilj tw z Petersburga i kilka in­
nych osób znanych ze swego czynnego 
udziału w ruchu opozycyjnym przeciwko 
kościołowi katolickiemu poza granicami 
Niemiec. W piętek d. 12 b. m. odbyło 
się w sali soborowój przedwstępne zgro­
madzenie delegowanych na kongres sta- 
roka!olicki. P. Fieser jako przewodniczę- 
cy miejscowego komitetu powitał obe­
cnych krótką przemowę. Po nim zabie­
rali kolejno głos biskup anglikański Do- 
ane z Albany, archirej Wasiljew, profe­
sor Holtzmann z Heidelbergu, opat Mi­
chaud z Paryża, proboszcz anglikański 
Heidenharm z Zurychu i nareszcie biskup 
Reinkens. Następne t. z. pierwsze zgro- 
madzeuie kongresu było bardzo liczne. 
Na przewodniczęcego został obranym pr. 
Schulte, zastępcami prof. Cornelius i Kel­
ler. Prof. Schulte w swój mowie dał do­
kładny obraz ruchu starokatolickiego w 
cięgu roku przeszłego, i zarazem przed­
stawił cały przebieg rokowań z rzędem 
fUruskim, poprzedzajęcych wybór bisku­
pa. Mówca zapewniał, że przy tycb ro­
kowaniach miano na celu tylko sprawy 
czysto-kościelne i żadnój kwestji mającej 
Bwięzek z politykę nie dotknięto; uzna­
nie nowo-o branego biskupa ze strony rzę­
du było uważanem w kołach decydują­
cych jako zadosyóuczynienie najsłuszniej­
szym wymaganiom starokatolików niemie­
ckich. — Na temże posiedzeniu przyjęto 
z bardzo małemi zmianami ordynację sy- 
nodalnę i gminną dla kościoła staroka­
tolickiego, wypracowaną przez komisję 
specjalnie do tego wyznaczoną. Ordyna­
cja ta będzie następnie służyć za pod­
stawę czynności pierwszego synodu sta­
rokatolickiego.

Biskup wrocławski z powodu niezasto­
sowania się do nowych praw kościelno- 
polityoznych ma być wkrótce pociągnię­
ty  do odpowiedzialności. Prasa urzędowa 
i półurzędowa wyzyskuje na swoją ko 
reyść najmniejszy wypadek, aby tylko 
zdyskredytować duchowieństwo katolickie 
w mniemaniu ogółu. Tak np. nic niezna- 
częce zajście na przedmieściu Chwalisze- 
wie w Poznaniu pomiędzy matkami a dy­
rygentem szkoły, N. D. A . Zeitung pod­
nosi do znaczenia jakiejś demonstracji 
ułtramontańskićj. Znajdujemy tam bowiem 
podobne wyrażenia jak „zfanatyzowany 
tłum", „wybijanie szyb", co wcale nie da 
się zastosować do tego skromnego obja­
wu troskliwości macierzyńakiój z powo­
du niesłusznój kary, ponoszonój przez 
•dżiefci. Jeżeli istotnie choć jedna szyba 
była przytem w szkole wybitą, to zape­
wne stało się przypadkiem a przynajmniój 
nie z winy matek. Szczęściem, że lud zgro­
madzony przed szkołę, zachowywał się 
dosyć spokojnie; w przeciwnym bowiem 
razie postaranoby się temu zbiegowisku 
prtsypisać jakieś cele polityczne. Zapewne 
W skutek wyrzekań prasy narodowo-li- 
beralnćj na powolność i pobłażliwość z ja­
ką rząd bawarski wykonywa prawa wy­
mierzone' przeciwko Jezuitom i innym za- 
konóm mającym z nimi niejakieś powi 
fioWactwo, władze bawarskie obostrzyły 
W tym względzie swe postępowanie. Mię­
dzy innemi zaczęto znowu z większą gor­
liwością czuwać nad zakonem Redempto­
rystów i usuwać jego członków od wszel­
kiego wpływu na szkoły i kościół.

Stronnictwo Welfów w Hanowerze z 
Wielką gorliwością zajmuje się agitacją 
przedwyborczą. W programie politycznym 
tego' stronnictwa niedawno ogłoszonym 
w- miejscowych dziennikach, powiedziano 
między- innemi: „Stronnictwo niemiecko- 
hanowerskie (tak bowiem nazywa siebie 
frakcja Welfów) broni nietylko swego 
praw a, lecz zarazem walczy w obronie 
pfttW? każdego pojedynczego państwa, 
prżedewszystkiem zaś swego króla — i dla 
tego- pragnie zniesienia wszelkich aneksji, 
odbudowania królestwa hanowerskiego, 
rozumie, się samo przez się, że tylko dro­
gi  ̂ prawną i środkami prawnemi, a mia­
nowicie przez walne i zupełnie niezale­
żno wybory.

W  Szlozwigu znowu się pokazało kil­
ka broszur treści politycznój, drukowa­
nych w Kopenhadze. Celem tych broszur 
jejst podniesienie poczucia duńskiego w 
tamecznój ludności znacznie osłabionego 
pogłoskami o zbliżeniu się Danji do Nie­
miec. Szczególniój jeden z dzienników 
duńskich odznaczających się wściekłą nie­

nawiścią do Prusaków, bywa rozrzuca­
nym wśród ludności północnego Szle- 
zwigu w znacznej liczbie egzemplarzy.— 
Bardzo naturalnie, że w tój literaturze, 
mającój na celu propagandę, nie zosta­
wiono poczciwćj nitki na Prusakach, za­
czynając od panującego a kończąc na o 
statnim urzędniczku pruskim przybywa­
jącym dla kawałka chleba wynaradawiać 
Duńczyków szlezwickich i zasiewać po­
między nich ziarna patrjotyzmu prusko- 
niemieckiego.

W Szlezwigu i Holsztynie stronnictwo 
riarodowo-liberalue jest bardzo słabe, i 
z obawy porażki przy wyborach bardzo 
opieszale chodzi koło swoich interesów. 
Cała jego czynność dotychczasowa pole­
ga na utworzeniu miejscowego komitetu 
wyborczego. Tymczasem stronnictwo po­
stępowców bardzo gorliwie gotuje się do 
przyszłych wyborów i w obu tych pro­
wincjach może liczyć ua wielkie sukcesa.

Rada miejska.
Posiedzenie z dnia 18 'września 1873 r.

Przed zagajeniem dzisiejszego posie­
dzenia radny F r ie d le in  obnosił po sali 
wniosek „naglący", traktując nim wszyst­
kich w ogóle i każdego z osobna radz- 
ców i zbierając nań podpisy. Wniosek 
ten opiewa: „że ponieważ dziennik Czas 
napisał onegdaj, że w radzie miejskiój 
tylko o to  z a w s z e  p y t a ć  s i ę  t r z e ­
ba,  w c z y i m  i n t e r e s i e  c o ś  s i ę  r o ­
bi  — rada miejska uchwala: wzywa się 
p. prezydenta, aby stanął w obronie czci 
rady miejskiój" (to jest aby wytoczył 
proces Czasowi!).

Udało się rzeczywiście p. Friedleinowi 
zebrać na ten wniosek dwadzieścia kilka 
podpisów.

Po zagajeniu posiedzenia i odczytaniu 
różnych podań do rady, prezydujący p. 
Szlachtowski podał pod głosowanie wnio­
sek p. Friedleina, który większością gło­
sów przyjęty został. Atoli następujący 
przebieg posiedzenia dostarczył nam ja- 
skrawćj illustracji, którą spostrzegł także 
p. Friedlein, że słowa Czasu (^któreśmy 
wczoraj powtórzyli, pisząc się na nie zu­
pełnie) mają w sobie pewną prawdę. — 
Sekcja gospodarcza bowiem, która od 
niejakiego czasu Zasypuje radę projekta­
mi kupowania różnych realności i placów 
prywatną własnością będących, znowu 
dzisiaj wystąpiła z projektem, aby rada 
asygnowała jój 18,000 zła. na zakupno 
placów w celu otworzenia ulicy, mającćj 
łączyć — Szlak z ulicą Długą.

Wniosek ten wywołał długą i bardzo 
ożywioną dyskusję. Sprawozdawca sekcji 
p. Rzewuski i p. Friedleio bronili wnio­
sku sekcji znanym argumentem, że rada 
już przed rokiem uchwaliła uporządko­
wanie Kleparza, że zatem na nowy ten 
wydatek z konsekwencji zezwolić musi, 
(!). Za zakupieniem zaś tych placów, we­
dług tych mówców, przemawiać ma głó­
wnie ta okoliczność, że na nich są wszel­
kie nieczystości i bajora, które trzeba za­
kupić, aby je oczyścić!

Przeciw wnioskowi sekcji przemawiali 
bardzo wymownie pp. Weigel i Chrza­
nowski. Pierwszy z nich przypomniał, że 
już dawnićj, kiedy sekcja gospodarcza 
wnosiła kupno realności Chroboniego na 
Kleparzu za 10,000 złr. w celu otworze­
nia tam ulicy, był ón w zasadzie prze­
ciw takiemu wnioskowi. Przekonał go wte­
dy jednak argument niektórych panów, 
którzy za  te rn  kupnem byli, że ponieważ 
radny Zieleniewski zakupił w tamtój o- 
kolicy place na fabrykę i tam fabrykę 
swą przeniesie, trzeba uprzątnąć realność 
Chroboniego, aby przystęp do fabryki 
był łatwiejszy. Argument ten przekonał 
wtedy p. Weigla jako specjalnego obroń­
cy interesów handlu i przemysłu w Kra­
kowie, i skłonił go do głosowania za za- 
kupnem realności Chroboniego.

Kroku jednak tego żałuje dziś mocno 
mówca, a to tćm bardziój, że sam p. Zie­
leniewski oświadczył mu świeżo, że już 
nie myśli dzisiaj stawiać fabryki na Pę- 
dzichowie, ale kupione tam place (które 
dziś mają dobry przystęp) sprzedać. Na­
stępnie mówca powstaje silnie przeciw 
gospodarce sekcji ekonomicznćj, która 
chciałaby roztrwonić grosz publiczny, do 
czego mówca ręki nie przyłoży i dlatego 
przeciw wnioskowi głosować będzie.

P. Chrzanowski podniósł następnie wa­
żne względy f o r m a l n e ,  które przema­
wiają przeciw wnioskowi sekcji.

Następnie liczne jeszcze głosy oświad­
czyły .się przeciw temu wnioskowi, a 
szczególnie dobitnie przemawiał dr. W ró­
blewski, który zacytował różne dawne 
zakupna gruntów, pytając się, co się dzieje 
na tych gruntach ? Stoją one pustkami i 
nie ma z nich żadnego użytku. „Czy wy 
panowie myślicie, rzekł mówca, że skarb 
publiczny jest na wasze zawołanie? pro- 
jekta wasze są nieuzasadnione i dlatego 
głosować będę przeciwko nim.

Rade'1 Friedlein dwa razy zabrał głos, 
raz (przed dr. Weiglem), aby wykazać 
konieczność zakupienia owych placów z 
powodów sanitarnych (!), a po drugi raz, 
aby sprostować to , co powiedział dr. 
Weigl, jakoby sekcja gospodarcza dlatego 
wnosiła kupno realności Chroboniego, aby 
radnemu Zieleniewskiemu otworzyć lepszy 
przystęp do przyszłój jego fabryki. Pan 
Friedlein oświadcza, że sekcja nie powo­
dowała się takiemi motywami, ale wzglę­
dami innój natury.

Z a wnioskiem sekcji przemawia także 
p. wiceprezydent S t r z e l e c k i ,  który 
podnosi piękne położenie tćj części mia­
sta, którą właśnie sekcja chce uporząd­
kować (między Szlakiem a ulicą Długą), 
i powiada, że tam ludność będzie się mo­
gła zabudować, gdyż tam także koszary 
będą w blizkości! (Szanowny wice-pre 
zydent przemawiał zapewne ze stanowi­
ska populacjoni8tyki.) Niestety dyskusje 
nad tym wnioskiem przeciągnęły się aż 
do godziny 7 ‘/2, o którćj zabrakło kom­
pletu tak, że przedmiot nie mógł być zała­
twiony. Mamy nadzieję, że na najbliższćm 
posiedzeniu wniosek sekcji już bez dys­
kusji odrzuconym zostanie.

Na zakończenie słówko o wniosku p. 
Friedleina. Wniosek ten dąży do sterro­
ryzowania dziennikarstwa, aby o radzie 
miejskiój krakowskićj nic ujemnego nie 
pisała! Naturalnie że celu tego najłatwićj 
dopiąć przez wytaczauie procesów dzien­
nikom za każde słówko, które zdaniem 
jednego lub drugiego radcy „czynią ujmę 
czci rady miejskiój". Bardzo to ładnie, 
jeżeli korpoiacja jakaś dbałą jest o swo­
ją cześć w równym stopniu nawet jak 
uczciwa kobieta: ale nieebajże ci pano­
wie pamiętają, że uczciwe kobiety nietyl­
ko powinny unikać wszystkiego, co re­
putacji ich szkodzićby mogło, ale nawet 
powinny unikać wszelkiego p o z o r u ,  
któryby mógł reputacji ich szkodzić. Otóż 
takich p o z o r ó w  rada miejska a głów­
nie sekcja ekonomiczna nie wystrzega 
się. Liczne w ostatnich czasach przepro­
wadzone w radzie wnioski sekcji ekono- 
micznój nosiły na sobie p o z o r y  pry 
watnych interrsów — taki p o z ó r  nosi­
ło na sobie kupno realności Chrobohie- 
g o ; taki p o z ó r  nosiło na Bobie kupno 
kamieniołomu w Miękini za 35,000 zła.; 
taki p o z ó r  nosiło na sobie kupno na­
rożnika domu Peterseima za 6500 zła.; 
taki p o z ó r  nosi na sobie sprawa budo­
wy pomnika Straszewskiego; taki poz ór  
nosi na sobie sprawa asfaltowania cho­
dników w rynku; — te p o z o r y  mogą 
być łudzące, ale jeżeli ci panowie są tak 
dbali o cześć rady miejskiój, powinni u- 
nikać takich p o z o r ó w  i baczniejsze 
mieć ucho na głos o pinji publicznój w 
mieście naszóm, którój s ł a b ó m  z a l e ­
d w i e  e c h e m  są dzienniki krakowskie.

Kronika potoczna i rozmaitości.
Krakówj 18 września.

Obwieszczenie. —  Podaje Bię do publicznój 
wiadomości, iż wpisy do szkoły przemysłowój 
miejskiej rozpoczną się w dniu 20 września i 
trwać będą do końca tego miesiąca.

W pisać można się w godzinach od 7 */2 —  9 
wieczorem w jednój z sal szkoły w pałacu b i­
skupim; otwarcie zaś tójźe szkoły nastąpi w 
dniu 1 października b. r.

W zywa się przeto pp. majstrów, naczelników  
rękodzielniczych i warsztatów fabrycznych, aby 
stosownie do obowiązujących przepisów w po­
wyższym terminie swych terminatorów i prakty­
kantów zapisali a następnie czuwali nad ich re- 
gularnem uczęszczaniem do szkoły.

Dnia 15 września 1873  r.
Z  magistratu kr. gł. m. Krakowa.

Dalsze w pisy do szkoły żeńskiej na P o ­
dwalu odbędą się dnia 27 (w sobotę), 29 (w 
poniedziałek) i 30 (we wtorek) b. m. w g o ­
dzinach popołudniowych od 3 — 5. W szystkie 
uczennice, które już poprzednio do tego za­
kładu uczęszczały, mają pierwszeństwo' przed 
innemi i bezwarunkowo będą przyjmowane; 
uczennice zaś z innych zakładów, ponieważ 
sale szkolne zbyt wielkićj - liczby panienek po­

mieścić nie mogą, tylko wtenczas, jeźeii w y­
każą się bardzo dobremi świadectwami. W tych 
samych dniach, ti j. 27, 29 i 30  b. m., ale 
w godzinach przedpołudniowych, począwszy od 
godz. 9, odbywać się będą egzamina wstępne 
i poprawcze..

Stan cholery. — W e środę przybyło do 
szpitala Braci Miłosierdzia na Kazimierzu cho­
rych na cholerę: 2, zostaje w leczeniu 10.

Do szpitala Felicjanek na Smoleńsku przy­
było we środę: 5, umarło 3, wyzdrowiał 1, 
zostaje w leczeniu 17.

Na Podgórzu we środę zachorował żołnierz 
z inżynierji wojskowćj; zostaje w leczeniu 2 
(w domach prywatnych).

Tow arzystw o lekarskie krakowskie dla
załatwienia sprawy waźnćj a zwłoki nie cier­
piącej, odbędzie w piątek dnia 19 września 
r. b. o godz. 5 po południu posiedzenie nad­
zwyczajne, na które członkowie towarzystwa 
zechcą się licznie zgromadzić.

Kraków, 18 września 1873 r.
Za przewodniczącego: dr. A . Krcmer.

Dr. Sciborowski, sekretarz stały.
Z sądu karnego. —  W  piątek dnia 19 

września, odbędą się w tutejszym sądzie kar­
nym następujące ostateczne rozprawy: Tekli
Kozłowskićj i 2-ch wspólników o kradzież. .

=  Dziennika mód wyszedł nr. 24 z d. 16 
września i zawiera w części toaletowćj 35  
drzeworytów w tekście, rycinę kolorowaną, ar­
kusz z krojami i wzorami haftów, wraz z obja­
śnieniami do wszystkich tych rysunków, w czę­
ści zaś litcrackićj dokończenie humoreski przez 
W . Skibę: „Mfcłość lekarzem,“ wiersz p. Marję: 
„Ostatni z Herburtów,“ biografję sławnego 
obrońcy sprawy kobiecćj Johna Stuarta Milla, 
kronikę „Z kraju i świata" przez Omikrona, 
dokończenie zajmującćj pogadanki p. Błydow- 
skiego „O balonach," recenzje i kilka drobnych 
artykułów.

Rektorat lwowskiój akademji technicznój 
na mocy reskryptu ministerstwa wyznań i oświe­
cenia z d. 6 września r. b. p. 1. 11719  rozpi­
suje konkurs do 15 października 1873  r. ce­
lem obsadzenia nowoutworzonćj w c. k. akade­
mji technicznćj we Lwowie jednćj nadzwyczaj- 
nćj katedry, tudzież jednćj posady nauczyciela 
pomocniczego, a mianowieie: a) nadzwyczajnćj 
katedry budownictwa drogowego i wodnego, 
tudzież encyklopedji tych nauk; b) jednćj po­
sady nauczyciela pomocniczego dla katedry bu­
downictwa lądowego i mechaniki budowniczój. 
D o katedry nadzwyczajnćj pod a  przywiązaną 
jest płaca roczna 1200  zła. i dodatek akty wal­
ny w VII klasie rangi; z posadą pod b połą­
czona jest remuneracja w rocznćj kwocie 1 2 0 0  
zła. Ubiegający się mają swe podania, w ysto­
sowane do wys. c. k. ministerstwa wyznań i 
oświecenia i zaopatrzone w potrzebne dokumeu- 
ta, jakoteż w  dowody gruntownćj znajomości 
języka polskiego, wnieść do rektoratu c. k. aka­
demji technicznćj we Lwowie przed upływem  
terminu konkursowego.

Nowi wygnańcy. —  Dzień. Pol. donosi, 
że przed kilku tygodniami przybyli z djecezji 
chełmskićj do Galicji znowu dwaj księża obrz. 
gr. unickiego, prześladowani przez rząd mo­
skiewski za wiarę: Jan i Walery Charłampo- 
wicze.

Redakcja Opiekuna dzieci naszych, która 
przy kaźdćj sposobności odznacza się gorącą 
i szczerą chęcią służenia sprawie publicznój i 
którćj usiłowania zasługują ze wszeebmiar na 
poparcie ze strony publiczności, ogłasza co 
następuje:

Dnia 18 b. m. przypada 100-letnia rocznica 
założenia drukarni Pillerów we Lwowie. D la  
uczczenia zatem 100-letniej wytrwałćj i za­
wsze zacnćj pracy, podpisany przeznacza 50  
egzemplarzy Opiekuna dzieci z r. 1873 do bez­
płatnego rozdania między szkółki wiejskie, 50  
egzemplarzy zaś po cenie tylko 2 zła. za cały  
rok. Numera od 1 stycznia zaraz zostaną ro­
zesłane i aż do 31 grudnia r. b. regularnie 
rozsyłane będą. Zgłaszać się należy wprost do 
administracji Opiekuna dzieci, Lwów 1. 3 9 '(/4. 
Szkółki nie posiadające funduszów szkolnych 
ustalonych, zostaną uwzględnione. Byłoby po- 
żądanćm, gdyby szan. sekretarjaty rad pow ia­
towych zgłoszenia wraz ze spisem wszystkich  
szkółek w powiecie wygotowały, tym sposobem  
bowiem możnaby sumienniejszy zrobić wybór.

UpraBza się inne dzienniki o powtórzenie 
tego ogłoszenia. Aleksander K isielew ski,

wydawca i redaktor Opiekuna dzieci naszych.
Z powodu panującej w Galicji cholery, nie 

będą w tym roku rekruci Samborskiego pułku 
piechoty, 1. 77, imienia arcyks. Karola Sslva- 
tora, powołani do Pragi, gdzie pułk ich sto* 
załogą. .

Tow arzystw o dram atyczne, zostające
pod kierownictwem p. Iwańskiego, dąje obec­
nie przedstawienia w Przemyślu.

Ruch telegram ów w  Przedlitawji. —
Przedlitawskie urzędy telegraficzne w ysłały w 
pierwszem półroczu b. r. 79 ,717  państwowych
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i służbowych depess, dalój 1 ,488,580 depesz 
prywatnych w kraju a 349,361 aa granicę. Ra­
sem tedy wysiano 1,917,658 depesz.

P rzy rząd  de szybkiego pisania. — Przed-
litawskie ministerstwo handlu i królewsko-wę- 
gierskie ministerstwo rolnictwa, handlu i p rze­
mysłu przyznały pastorowi R. Malling-Hanse- 
nowi i mechanikowi C. P. Jursenowi z Kopen­
hagi wyłączny jednoroczny przywilej na wyna­
leziony przez nich przyrząd do szybkiego pi 
sania, zwany „szybkopisem“ , (tachygraf), na 
który wynalazcy juz w r. 1870 otrzymali w Da- 
nji wyłączny przywilej na lat 15.

=  M iędzynarodow a w y staw a  koni w Wie
dniu ma być otwartą dzisiaj d. 18 b. m. w o- 
becności cesarza, cesarzowćj i króla włoskiego. 
Publiczność będzie mogła zwiedzać tę wysta­
wę od wpół do 10 rano do 3 popołudniu, na­
stępnie do godziny 5 odbywać się będą pre 
dukcje z końmi t. j. oprowadzenie ich na ręku, 
jazda wierzchem i w zaprzęgu po hypodromach. 
Podobno także, jeżeli pogada będzie sprzyjać, 
puszczonym będzie przy tćj sposobności po raz 
pierwszy w górę ballon captif, o którego obję­
tości można z tego mieć wyobrażenie, że do 
napełnienia go gazem potrzeba 36 godzin czasu.

Podrab iane  10-reńskow e banknoty. —
W  Wiedniu przytrzymano w tych dniach po­
sługacza miejskiego as a wydanie podrobionego 
banknotu na 10 zła., wkrótce jednak pokazało 
się, że posługacz otrzymał banknot ten od nie­
znajomego mu człowieka za sprzedane bilety 
teatralńe, w skutek czego puszczono go na woi 
noże. Banknot podrobiony odbity jest na p ra­
sie i wykonany bardzo starannie. Są powody 
do przypuszczenia, że podrabiacze znajdują się 
w Węgrzech. W  „banku narodowym11 (Natio­
nal Bank) znajduje się już 359 takich bank­
notów.

== N um er Vaterlandu z 17 b. m. został 
skonfiskowany z powodu artykułu wymierzo­
nego przeciw królowi Wiktorowi Emanuelowi.

=  W m ieście Cilli, W Styrji, podczas re­
stauracji starego hotelu zapadły się w nim 
cztery sklepienia aż do piwuic. Na szczęście 
wypadek ten zdarzył się w nocy, kiedy robo­
tników przy fabryce nie było.

Nowe polskie kółko rolnicze zawiązało
się w Środzie w W . ks. Poznańskiem.

Choroby um ysłow e na P odo lu .— w  Go-
iosie w korespondencji z gubernji podolskićj cie 
kawe, jeśli prawdziwe, znajdują się uwagi o sta­
nie sanitarnym tćj gubernji. Z wykazów s'aty- 
stycznych medycznych pokazuje się, że choro­
by umysłowe są tam bardzo rozpowszechnione. 
Lekarze utrzymują, że pochodzi to z zawiera­
nia małżeństw w kółku ścieśnionem, zawsze 
nieledwie między osobami bliżćj lub dalćj ze 
sobą spokrewnionemi, do tego stopnia, że wszy­
scy tam nieledwie są ze sobą spowinowaceni.

Pomiędzy ludem prostym dzieje się inaczćj, 
dlatego też choroby umysłowe są między nim 
rzadkością, kiedy tymczasem klasa oświecona
1 zamożna mnóstwo liczy pośród siebie melan- 
chołików, obłąkanych a nawet idjotów. Najwię 
cej spotkać można ludzi, mających pewne u- 
mysłowe zboczenia, które z nich nie czynią wa- 
rjatów zupełnych, a przy zamożności i życiu 
bez trosk nie rozwijają się w zupełne obłąka- 
kanie. Smutny to stan jeżeli istotnie ma miej 
see. Korespondent kończy przytoczeniem faktu 
że w ostatnich czasach ogromny spadek rodzin­
ny dostał się w ręce dwóch osób, z których je ­
dna znajduje się w szpitalu warjatów, druga 
zaś w Kamieńcu na kuracji, także w chorobie 
umysłowćj.

Przy  sem inarjum  m eteorologicznem  w
Poniewieżu w gubernji kowieńskićj założono 
stację meteorologiczną.

Pam iętniki Jana Duklana Ochockiego wy­
dane przez Kraszewskiego, wychodzą obecnie 
w Petersburgu w przekładzie rossyjskim.

„H aikau opera Stanisława Moniuszki, utrzy 
muje się ciągle na repertoarzu teatru MaryjBkie- 
go w Petersburgu.

Z akaz noszenia sukien zakonnych. —
Birża donosi, że władza duchowna w cesarstwie 
rossyjskiem zabroniła osobom, które niezostały 
jeszcze ostatecznie wyświęcone na mnichów, 
a które stanowią trzy czwarte części ogólnćj 
liczby zakonników prawosławnych, nosić su 
knie zakonne, aby w ten sposób zgorszenia, 
których dopuszczają się te osoby, nie kom­
promitowały w opinji publicznćj właściwego 
duchowieństwa.

t  Antoni Zam irow ski, podoficer b. wojsk 
polskich, zmarł w Paryżu d. 10 b. m. przeżyw­
szy lat 66.

t  A leksander M yszkowski, podporucznik
2 pułku ułanów, który w ostatnich czasach pra­
cował u Rotszylda w Paryżu, zmarł tamże d. 10 
b. m., przeżywszy lat 65.

Rodak nasz Wilkoński, który chlubne miej­
sce był sobie wyrobił w dziennikarstwie fran- 
cuskiem i pisywał do dzienników zachowawczych, 
powołany został przez prefekta Lyonu na prze­
wodniczącego w wydziale administracji depar­
tamentu.

Kiedy w  roku 1825 żądano od izby fran- 
cuskićj 1 miljard franków na indemnizacje dla 
emigrantów, jeden z członków izby, przerażony 
ogromem tćj sumy, zabolał: „A wiecięż pano­
wie, że od czasów Chrystusa Pana dotąd jeszcze 
tyle minut nieupłynęło ?“ Obecnie po wojnie 
francusko-niemieckićj wypłaciła Francja P ru ­
som tytułem kontrybucji wojennćj 5 miljardów 
franków, a ponieważ teraz od narodzenia Chry­
stusa liczymy lat 1873 t. j . dni 683,645 czyli 
minut 984,448,800 albosekund5,906,928,000, 
więc suma ta  niespełna o jeden miljard jest

mniejszą od liczby sekund, jaka od narodzenia 
Chrystusa upłynęła.

== W P aryżu  przy ulicy Sedaine pokazy­
wała się olbrzymka, która choć miała dopiero 
lat 16, ważyła już 240 kilogramów. Podczas 
jednego przedstawienia d. 13 b. m. kiedy mnó- 
stwó ludzi zgromadziło się do budy, aby po­
dziwiać tę nadzwyczajność natury, olbrzymka 
nagle zbladła, słabym głosem wymówiła kilka 
słów i omdlała upadła na ziemię. Dano jćj 
natychmiast pomoc, ale napróżno — umarła u- 
derzona apopleksją. Na jćj trupa musiano o- 
sobno zamówić trumnę nadzwyczajnych rozmia­
rów, a do karawanu przyprządz jednego konia 
więcćj, niż zwykle.

Nowy instrum ent m uzyczny. — Fryderyk
Kastner (syn uczonego Jerzego, członka aka- 
demji umiejętności paryzkićj) wynalazł nowy 
instrument muzyczny, który ton swój zawdzię­
cza wpływowi i wibracjom gazu, zapalonego 
w tubach szklanych. Instrumentowi temu nadał 
miano pyrophon’u. Ton jego ma pewne podo­
bieństwo do głosu ludzkiego, i do brzmienia 
harfy eolskićj, je s t on dziwnie przejmujący i 
żałosny, poetyczny i fantastyczny zarazem. 
Gounod twierdzi, że kombinacja wszystkich 
znanych na świecie instrumentów nie warta 
dwóch oktaw pyrophon’u. Podobno znakomity 
ten maestro ma prosić wynalazcy, aby mu po­
zwolił użyć jednego ze swoich instrumentów 
do najnowszćj opery „Joanna d’Arc.

Miasto Londyn zajmuje obecnie trzy kwa 
dratowe mile austrjackie (690 angielskich) ob­
szaru i liczy 4,025,659 ludności. Ulice Londy­
nu mają razem 1 4 0 2 1/ i  mili austrjackićj dłu­
gości tj. wyciągnięte w jednćj linji, Biegałyby 
od brzegu Tamizy praez Europę całą, Turcję 
azjatycką, Persję i Indje aż do przylądku Point 
de Galie na wyspie Ceylon. Domów liczy Lon­
dyn 528,794 —  omnibusów 1400 —  fjakrów i 
doróżek 8108. Ludność skonsumowała w roku 
1872, oprócz 150,000 tonów dowiezionego 
mięsa, 243,000 wołów, 1,525,000 owiec i ba- 
ranów, 30,000 cieląt i 8500 wieprzów. Policja 
londyńska liczy 10,712 głów.

P apierow e naczynia kuchenne.—w  Ame­
ryce zawiązało się towarzystwo noszące na­
zwę „American-Papier-Mache-Company,41 które 
na sposób japoński wyrabia naczynia papiero­
we , w których można nawet gotować. Okólnik 
towarzystwa zapewnia, że naczynia te nie mają 
żadnego zapachu i że kwasy i woda na nie 
wcale nie działają. Zalety takich naczyń Są 
widoczne, nie ulegają one stłuczeniu, nie pę­
kają, a pod względem higienicznym mają w yż­
szość nad wszystkiemi innemi. Obecnie fabry­
ka utrzymywana przez rzeczoue towarzystwo, 
wyrabia głównie miednice, dzbany, wazy, ko­
newki, talerze i t. p. rzeczy.

HOTEL SASKI. Przyjechali: Dr. Erazm Ło-

u  r  a p a p i e r  o w p i e n i ę d z y .

KRAKÓW, 18 września.
Obligacje indemn. galicyjskie . .  

kupon ubiegły . . .  179
4 % Listy zastawne ga licyjsk ie-----

kupon ubiegły . . . .  85
&X Listy zastawne galicyjskie.........

kupon ubiegły . . . .  106 
4%  Listy zastawne polskie s e i ja l . .

kupon ubiegły . . . .  90
4%  Listy zastawne polskie serja II . 

kupon ubiegły . . . .  90
Listy zastawne polskie nowe . 

kupon ubiegły . . . .  118 
4%  Listy likwidacyjne polskie . . . . .

kupon u b ie g ły .. , . .  119 
%% Listy zastawne banku hip. gal.

kupon ubiegły . . . .  28
6 #  Listy zastawne banku włościan.

kupon ubiegły . . , .  128 
(talie, zakładu kredyt, ziemskiego:

Listy zast. 36-letnie srebrem. 
6X  Listy zast. 36-letnie banknot.. 
f>% „ „ 18-letnie „

Akcje kolei warszawsko-wiedeńskićj. 
„ „ galic. Karola-Ludwika . .
„ „ lwowsko-czem.-jaskićj . .
„ banku dla han. i przem. 80 zła.

Losy krakowskie na 20 zła.............
„ ó%  (Donau-regulirung).........
„ premjowe węgierskie.............
„ 3X  tureckie 400 franków . .
„ miasta Stanisławowa.............

Srebro nowe austrjackie . . . . . .
,, w kuponach...........................
„ (obrączkowy rubel).

hubie papierowe rossyjskie...........
Talary pruskie..................................
Dukat obrączkowy . ' . . . . . . .
20-frankówka   .....................
Rumuńskie obligacje 100 tal.........

WIEDEŃ, 17 września.
Renta austrjacka 5 % .....................

„ >i w srebrze 5% .„
L o t y :

Z roku 1839 eałe za 100 zła..........
„ 1839 »/» .. 1 0 0 ............... .

4% rzad. z r. 1854 za 250 „ ........
5% ,) „ 1860 całe „ 600 zła.
b%  „ „ 1860 »/, „ 1 0 0  ,,
Rządowe „ 1864 za 100 zła.

płacą żądają
Zła. g . Zła. c.
74 25 76 25

70 — 72 —

76 50 78 50

94 — 95 75

93 — 94 50

93 — 94 25

78 25 80 25

82 50 84 50

-------

94 —

—  — 94 —
215 50 220 50
137 51 142 50

—■, — 24 —

106 25 108 25
105 — 107 —
165 — 170 —
151 50 153 —
166 50 168 50

5 37 . 5 49
8 92 9 08

39 — 41 —

69 90 70 —
73 20 73 40

280 — 285 —
250 — 252 —
93 25 93 75

101 5 102 —
106 60 107 —
133J— 133 50

Węgierskie poż. prem. na 100 z ła ... .
Kredytowe 1860 r „100 zł. m.k.
Krakowskie................. „ 2.0 zła. . .
Ofen (Budy)................. „ 40 „
Rudolfa. ...............„ 10 „
Salzburga.........................  20 „

Obl i gacj e :
Indemnizacyjne galicyjskie...............
Pożycz, kolei węg. sr.b%  szt. 120zła.

Akcje bankowe :
Anglo-austrjackie za 120 zła.
Boden-Credit austrjac. . ,, 80 „

n >> węgier  80 „
Franco austrjackie . . . . , ,  80 „

„ węgierskie  __ „ 80 „
Galie, banku lupotecz. . „ 200 „

„ dla handlu i prz.. „ 80 „
„ Landebk. Lwów. „ 100 „ 

Handelsbank wiedeński „ 200 „
Interventionsbanlc  „ 80 „
Landerbank Yerein.. . .  „ 140 „ 
Nationalbank . . . . . . . .
Unionbank....................... za 200 zła.
Vereinsbank austrjackie „ 80 „
Verkelirsbank...............  ,, 80 „
Wechslerbank wiedęńs. „ 80 „
Wechslerstuben Gesel.. „ 80 „
Wiener Bank Y erein.. .  ,, 80 „

Akcje kolei:
Arcyksięeia Albrechta 200 zła.........
Alfold Fiume . . . . . . .  200 zła. sr. .
Dniestrzańska  200 „ „ . .
Elisabeth.....................  200zł.m .k..

n Linz Bud w. 200 zła. sr. .
Eperies-Tamow  ___  200 „
Ferdinand Nordbahn 1000 zł. m.k.. 
Gal. Karl Ludwig . . .  210 zła. sr.. .  
Kaschau Oderberg. . .  200 zł. m. k ..
Lemb. Czerń. Jassy.. 200 „ .........
Rudolfbahn  ........... 200 „ sr. . . .
Siebenbiirger 1...........  200 „
Staatsbahn (50t fr.). .  200 „ . .

„ H emisji.. 800 „
Siidbahn (Lombard.). 200 zł. m.k..
Theissbahn.................  200 „ .........
Tramway wied  200 „ .........
Węg. gal. I. Lupk.. .  200 „ s r . . . .  

) Nordostbahn . . .  200 „
„ Ostbahn (500 fr.) 200 „ .

płacą | żądają
Zła. c . Zła. c,
80 75 

173 75 
22  —  

23 50 
13 — 
18 —

75 — 
96 50

175 25 
230 — 
56 — 
71 
78

25

68  —

103 — 
32 50

111  —  

965 — 
133 — 
51 50 

133 — 
149 —
104 — 
147 —

81 
174 25
23 —
24 — 
13 50 
19 —

75 75 
97

175 75 
235 — 

56 50 
71 75 
79

104 
33 50

112  —  

967 — 
134 
52 

134 — 
152 —
105 — 
149 —

152 50 153 50

215 _ 216 _
186 — 188 —

2060 2070
217 50 218 50

— — 138 —

138 — 139 —

156 50 157
149 — 151 —

340 — 341 —

174 50 174 50
200 50 201 50
217

—
219

u i
—

62 —

Akcje przemysłowe:
Baugesells, allg. oest. 120

„ Wied  100 zł. w. a.
Bauverein „ 100 „ „ „ „
K ałusza...............’. . . .  200 „ „ „
Masz. wied......................200 „ „ „

„ lwów „ ------- 100 „ „ „
Parcelacyjne ga lic ... .  100 „ „ „ 
Wied. parcelacyjne 100 „ „ „

Listy zastowne:
Allg.oest.Bd.Kr.los.. .  5X  zła.sr... 

„ „ 3 3  lat los . . .  6X  w. a. . . .
„ gm. 4 0 . . . . .  „ „

Galie. Banku Hyp w. a. . . .
„ Banku Włość. . .  6X  „ „ • •

Nationalbank......................... m. k . . . .
„ >   5X  w. a-----

Węg. tow. kred.................... n

Obligl pierwszeństwa:
Areyks. Albrechta. . . .  100 w. a. . . ,
Alfold Fiume..................5X  zła. sr...
Dniestrzańskie.............  hyi r „ •
Ferd. Nordbahn  5X  m. k . . . ,
- r  n * . . . . . .  5X  zła. . . ,

„ „ „ ............6X  zła.sr..
Gal. Kar. Lud.    byś „ „ •
• H. em.......................b y t * ------
„ 1871 m ................... b%  „ ------

Kasz. Oderb.................. byś n
Lwów.-Czern.-Jassy:

„ 1 1865.............. 5X  sr. w. a ..
* H 1867 .............  byś „ „ i i
* I H 1868............. 5 *  „ „ „
- IV4 8 7 2 ............. byś „ „ „

MShr. Sch. Central... .  byś „ „ „
Siebenbilrgen I byś sr. w. a.
Siidbahn (Lombardy). 3X  „ n „
Theissbahn   byś n
Węg.-galic. Łupków. . byś „ „ „ 

„ Nordostbh... 300 byś „ „ „ 
„ Ostbahn  300 5X  „ » „

WARSZAWA, 16 wrześ. 
Listy zastawne seiji 1. 4% .

* n „ 2 . 4 %  .
kupon ubiegły..........

„ now e.....................5X •
kupon ubiegły..........

„ likwidacyjne . . . .  4% , 
kupon ubiegły]........

płacą | żądają 
Zła. c.{Zła. c.

81 25! 81 75 
123 — 124 —
32 —

46 —

100  —  

87 — 
85 — 
84 — 
92 50

90 50

89 — 
42 50 
93 — 
87 75 

104 25

99 — 
96
89 —

74 25 
85 75 
74 —

87 
110 —

80 —

67 75

Rrs. k. 
95 40 
93 70 
— 93 
93 60 

1 16 
79 20 
—115

33 —

47

100 50 
87 25 
86  —  

84 50 
93 —

91 — 
81 —

82  -

89 25 
43 50

88 25 
104 50 
103 — 
99 50 
96 50
90 —

74 75

74 60

78 — 
87 50 

110 25

80 25 
74 — 
68 25

Rsr. k.
95 70 
94 —

93 90

79 50

baczewski adwokat, Erazm Nyko z żoną wł. d. 
z W iednia; Marja Karońska ob-. z Kongresów­
ki; W alerja Cywińska żona radcy dworu z W il­
na; Ewa Delor o by w. z Krynicy; Kamilla Ko­
chanowska obyw. z Warszawy; Jan  Wesołow­
ski dr. z Wołynia; Antoni Makomaskf z żoną 
wł. d. z Galicji.

KTad.esłane.
Kto złote lub srebrne zegarki i łańcuszki 

myśli kupie w Wiedniu podczas wystawy po- 
wszechnćj albo chce wprost listownie zamó­
wić, niech się uda do wszędzie znanćj i naj­
słynniejszej firmy F i l i p a  F r o m ­
m a ,  Rothenthurmstrasse Nr. 9, naprzeciw 
Wohlzeile w Wiedniu. — Czytaj 
inserat.

Wiadomości urzędowe.
Wyciąg z dziennika urzędow ego Gazety

1 jWowtikiźi z dnia 15 września..
E d y k ta .  Krakowski sąd krajowy otworzył 

konkurs do majątku Frań. Kleina, handlarza 
skór w Białej.

K o n k u rs a . Posada dyrektora i prefekty 
przy 8-klasowćj miejskićj szkole żeńskićj w 
Krakowie. Posada nauczyciela geografji i hi- 
storji w miejscowćm realnćm gimnazjum w Dro- 
hobyczy.

gospodarstwo przemysł i handel.

Na k o n g re s  ro ln ik ó w  i le śn ik ó w  w W ie­
dniu odbyć się mający, zaproszeni zostali z za- 
chodnićj Galicji: Alfred hr. Potocki z Łańcuta 
(nie z wschodnićj Galicji proszony, jak  o tćm 
poprzednio donoszono), Henryk hr.1 Wodzicki 
z Krakowa, Karol Langie z Krakowa,• S tani­
sław Żeleński z Grodkowie, Leonard Wężyk 
z Paszkówki.

A jen c ja  b anku  g a licy jsk ieg o  d la  handlu  
i p rz e m y słu  w  O św ięc im ie :

Oświęcim, 11 września. — Na dzisiejszy targ 
oświęcimski dostawiono wołów sztuk 2487, 
bessarahskich sztuk 50 0 , których na targ nie 
dopuszczono, płacono za parę od 1 5 7 . 365zła., 
za centnar mięsa loco W iedeń 30 — 32 zła. 
Sztuk 1400 nie sprzedazych odchodzą do 
W iednia na targ poniedziałkowy.

Ostatnie wiadomości
D o w iad u jem y  s i ę , że z pow odu św iąt 

żyd o w sk ich  ro zp o c zy n a jąc y ch  s ię  w n ie­
d zielę  d . 21 b. m. o zachodz ie  s ło ń c a ,  
c e n tra ln y  k o m ite t w y b o rczy  d la  z a c h o ­
dniej G alic ji od łoży  zg ro m ad zen ie  w ybor­
ców , k tó re  się  w n iedz ie lę  o d b y ć  m iało , 
n a  ś r o d ę .

W  C zechach  ru ch  w y b o rczy  za cz y n a  
się ożyw iać. S tro n n ic tw o  naro d o w e m iało  
dzisiaj ro ze s łać  sw ą odezw ę w y b o rc zą  a 
d z ien n ik  „C zech “ w czora j już og ło sił li­
stę  k an d y d a tó w  „s tro n n ic tw a  p ra w a “ . —  
M iędzy innym i k an d y d a ta m i tego s tro n ­
n ic tw a  zn a jd u je  s ię  ta k ż e  h r. H o h en w art, 
p ro p o n o w a n y  n a  p o sła  z K arło w aró w  
(K a rlsb ad ).

„T ag es  P re s8 eu zap o w iad a  w W stępnym  
a r ty k u le  now e p rzesilen ie  w W ie d n iu , 
ju ż  n ie  g ie łdow e, a le  p rzem y sło w e  i h a n ­
d low e a  w ięc tern ok ropn ie jsze .

Z  B erlin a  donoszą, że ks. B ism ark  p o ­
w róci tam  w  n iedzie lę  i zab aw i prjsez czas 
p o b y tu  k ró la  w łosk iego .

K u rsa . — W iedeń 17 wrześn. g o d z .— ■.— 
4 %  zjednocz, dług państwa banku 69.35. — 
Zjedn. oblig. państwa w srebrze 7 3 .80 .—Losy 
z 1860 r. 101.75.-— Akcje banku 96 9 .:—. — 
Akcje kredytowe 236 .— .— Londyn 112 .50 .— 
Srebro 107.50. —- D ukat .— . —  Lombardy
174.50. — Losy z 1864 r. 1 3 4 .^ .  — Akcje 
franko-austr. 72.50. Napoleony 8 .98— . — 
Akcje kolei Karola Ludwika 218 .— . — Akeje 
kolei lwow. czerń. 139 .— .— Akcje kolei półn. 
wschodnićj 110.50. — Akcje banku związków. 
5 1 .2 5 .— Oblig. indemn. gal. 75.— . — Akcje 
banku wied. dla obrotu 134 .— . — Akcje anglo- 
banku 178 .— . — Akcje kolei rząd. 345. — . — 
Kolei siedmiogrodz. — .— . — Kolei Rudolfa
156.50. — Tramway 217 .— . Banku budowy 
78. — . — Akcje kolei wschodnićj 62.50. —  
Akcje banku anglo-węg. 51.50. —- Akcje kolei 
zjedn. 135 .— .— Losy tureckie 62 .50 .— Losy 
premj; węg. 80 .75.—  Akcje kolei bogumińskićj 
— .— . — Akcje kolei ces. Elżbiety 215.50. 
Akcje kolei półn. zachodn. 203 .— .— .A kcje. 
franco-Jmngaria 79. — .— Ogólny bank austr. 
82. — . — Akcje nowego wiedeńskiego tow. 
Tramway — .— .

Usposobienie giełdy: mdłe.

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: 
Stanisław GralichowskL



4 KRAJ z piątku 19 września

Ogłoszenie licytacyl
Nr. 19966. ^

M agistrat kroi. głów nego miasta 
K rakow a podaje do publicznej w ia­
domości, iż celem wypuszczenia w 
przedsiębiorstwo dostaw y drzew a o- 
pałowego, sosnowego, łupkowego, 
grubego, suchego w ilości około 70 
(siedmdziesiąt) sągów miary w iedeń­
skiej — z odstaw ą na miejsce każ­
dego biura lub zakładu miejskiego 
odbędzie się w dniu 22 W rześnia 
b. r. w gmachu M agistratu w biu­
rze W ydziału ekonomicznego na II 
piętrze o godzinie l l e j  przedpołu­
dniem publiczna licytacya.

Na pierwsze w ywołanie ustanawia 
cię cena w  kwocie 10 złr. 50 cnt. 
w. a. za sążeń.

W adyum  wynosi 70 (siedmdzie­
siąt) złr. w. a.

D eklaracye pisemne na stempel 
50 cnt. spisane i własnoręcznie p od ­
pisane przyjm owane będą w  dniu 
oznaczonym do godziny 12ej przed 
południem.

W arunki licytacyi mogą być przej­
rzane w biurze W ydziału ekonomi­
cznego II piętro od strony klasztoru 
XX. Franciszkanów. (4612 i-3)

K raków  dnia 12 W rześnia 1873.

RUDOLF IWELSKI
majster blacharski

w K rakowie przy ul. Szpitalnej L. 405.
Zaleca Szanownćj Publiczności własny wyrób

nagrobków metalowych
przedstawiających naśladowanie brzozy, oraz wień­
ców powojowych i bluszczowych do upiększenia 
nagrobków po um iarkowanej cenie. (4594 1-3)

W szelkie zamówienia i n a p r a w y  tyczące się 
mego zawodu dokładnie i sum iennie wykonywam.

hand:esł.

H. FRI TSCHA
W  K RA K O W IE

otrzym ał transport

H E R B A T Y
prawdziwej chińskiej

w różnych gatunkach—  z tego same^ 
go źródła, co dawniej sprow adzał 
by ły  dom h a n d l o w y  pod f i rmą:  
Antoniego Hólzla.

Szczególniej zw raca uw agę na je ­
den gatunek herbaty, znaną familijną 
po -2!/2 złr. za funt.

Ę flfiĘ T ' K upujący naraz 10 funtów  
jednego gatunku herbaty, otrzymują 
jeden funt jako  rabat.

Osoby na prowińcyi mieszkające, 
raczą a d r e s o w a ć  żądania swoje 
w prost do handlu, a  herbata w  o- 
plom bowanyćh paczkach będzie na­
tychm iast odesłana. (4565 4 ?)

Handel tenże poleca się takie

z winami
w  różnych gatunkach, tak  w ęgier­
skich jako  też zagranicznych. Szcze- 
golnićj wina czerwone, mając zna­
czne zapasy od lat kilku z dobrych 
zbiorów, sprzedaje po cenach zniżo­
nych jako to: butelka starego E r- 
lauera 65 cnt., Y óslauera 80 cent., 
francuskie St. ju lien  80 cnt. i 1 A- 
Zaś win różnych dostać można tak 
na butelki jakoteż na garnce i beczki.

ie Mmi
Rada Szkolna Okręgowa miasta 

K rakow a rozpisuje niniejszem kon­
kurs na posady DyrelitO- 
ra i PrefeRty przy tu ­
tejszej ośmioklasowej miejskiej szkole 
żeńskiej.

Do posady D yrektora przywiąza­
na je s t roczna etatow a płaca 1500 
zł. w. a., k tóra aż do 25 roku służ­
by w zrastać będzie co 5 lat o 100 
zł. w. a. D yrektorow i służy praw o 
do em erytury w edług przepisów u- 
staw y emerytalnej krajowej.

D o obowiązku D yrektora należy 
kierowanie zakładem pod względem 
dydaktycznym i ekonomicznym, tu ­
dzież wykładanie nauk przynajmniej 
przez godzin sześć tygodniowo.

Ubiegający się o tę posadę w y­
kazać się w inni:

a) m etryką urodzenia i przebie­
giem życia,

b) świadectwem nieskazitelnej mo­
ralności,

c) ukończonych studjów,
d) egzaminem na nauczyciela do 

szkół średnich, i
e) praktyką nauczycielską już od- 

*9“ ‘»
Do posady P refek ty  przywiązana 

je s t płaca etatow a 800 zł. w. a. z 
prawem  em erytury i bezpłatnem  
mieszkaniem w zakładzie.

Obowiązkiem P refek ty  je s t czu­
wać nad porządkiem domowym, nad 
obyczajnością i przyzwoitem zacho­
waniem się uczennic, nadto w ykła­
dać nauki tygodniowo godzin dzie­
sięć.v

Osobna instrukcya oznaczy zakres 
działania P refek ty  i je j służbow y 
stosunek do dyrektora i nauczycielek.

Ubiegające się o posadę P refek ­
ty  winny złożyć m etrykę urodzenia 
i w ykazać kwalifikaeyę do szkół 
wydziałowych, dłuższą prak tykę na­
uczycielską i nieskazitelną przeszłość 
życia.

K om petujący o te posady mają 
podania swoje w  potrzebne dow o- 
py należycie opatrzone przesyłać, 
jeżeli w publicznej zostają służbie, 
przez swe bezpośrednie zwierzchno­
ści; jeżeli nie są w służbie publi­
cznej, w prost od siebie do Rady 
Szkolnej Okręgowej miejskiej w  K ra­
kowie. i  y Y ftu

Podania te nadesłane być mają 
najadalej do dnia 25 Października 
r. b . ; spóźnione lub bez dokum en­
tów  nadesłane uwzględnionemi nie 
będą i proszącym bez skutku zw ró­
cone zostaną.

C. k. Rada Szkolna Okręgowa 
miejska. (4596 2-3)

K raków  d. 6 W rześnia 1873.

Seredyński. Dietl.

Lekarz zębów i dentysta
magister Adolf Lehrer z Wiednia
m ieszka s ta le  w Krakowie przy  ulicy Grodzkiój 
pod Nr. 94  naprzeciw  handlu pana  Stępińskiego 

i Grossa.

ma zaszczyt zawiadomić Szanowna Publiczność, 
ie  w yrabia bardzo piekne sztuczne

zęby i całe szczęki
tak  z w ulkanitu, jak o  tćż ze złota, które bez bólu 
osadza. Podróżni m ogą otrzym ać całą szczękę w 
przeciągu 36 godzin. Każdy ból zębów zostanie 
bez wyrwania zęba uśmierzonym: tudzież plombuje 
za poręczeniem, tak  złotem, jak o  też i inną masą 

wypełniającą. (4358 2-9).

Młocarnia ręczna z fabryki p. W eila w Frankfurcie n. M. łaska­
wie mi przez Bank krajow y sprow adzona, okazała się po zrobionej 
próbie bardzo praktyczną. Orzeczenie p. W eila w  niczem nieprzesa- 
dzone: słomy i ziarna bynajmniej nie psuje i dobrze w ym łaca, na go­
dzinę w edług zboża w  przecięciu blisko dwie kopy. Z przyjem nością 
wyrażam niniejszem p. W eilowi uznanie i w szy-tkim  właścicielom 
mniejszych posiadłości młocarnie żelazne z jego fabryki chętnie polecam.

P odgórze, d. 6 grudnia 1872.
Bednarski.

Młocarnie te sprow adzać można franco Kraków.

3872(8-12) Maurycy Weill jun. F rankfurt n. M. S e ile rs trasse , 2. 
W iedeń, F ranzensb riickenstrasse  13.

Przed oszukaństwem się ostrzega!
Z pomiędzy wielu ogłoszeń, szczególnie o zegarkach, nie. 

które m ają n a  celu, by  oszukać m ieszkańców na prowińcyi. —, 
Niechaj przeto nie kupuje n ik t zegarków u ludzi, którzy n ie dają 
dostatecznej rękojm i. Nabyte u  mnie zegarki m ożna zawsze do 
woli albo zamienić albo zwrócić, d o w ó d  n a j ,w i ę s  
I t a z s e J  r z e t e l n o ś c i .

f p y  Trudno uwierzyć a prawda!
I 7 a  "I „ 1  t A  :  1 ™l> szwajcar, m odny porcelanowy zegarek emaliowany pię-
/ jd i  JL X I .  t / U  L u l l .  1  J- X I .  knemi krajobrazam i lub kwiatam i, bardzo ładny a  tan

pożyteczny dla biednych i bogatych, z poręcz eniem na rok. 
r /  Q  1 A  * " l i  r / l  prawdziwy angiel. srebrny cylinder, z łańcuszkiem  z dobrego złota
Z jtl W, JLU 1 JLJL X I .  talm i, medalionem, pokrowcem, kluczykiem ; poręczeniem  na  5 la t i

drugięm  szkiełkiem . Takie same czasom ierze, najlepi^ ' złocone w ogniu, tylko 12 zł. 50 cnt. 
1 Q  i  i  CT „ X  kosztuje praktyczny, dobry rem ontoar, t. zw. cesarski zegarek, który jest ja k
L/ó  1  I D  X I .  najlepszym  wyrobem i za leca  się szczególnie lekarzom  i duchownym, gdyż n ie ­

zbite są dowody, że ani n a  sekundę się nie różnią.
T J  1 tf  .* 1 Q  dostanie m odny wojskowy zegarek, lekki, ozdobny, gustowny a co naj-
X i t l  i t )  1  J-O  X I .  w ażniejsza, bardzo  regularnie idący i bajecznie tan i; do tego zegarka

otrzym a każdy łańcuszek z naśladow anego srebra  z kluczykiem, pokrowcem, medalionem z zło­
ta  talm i i p ręczeniem  n a  piśmie, 

m  1 1  1 0  i  1 ^ \  r j \  srebrny cylinder z kółkiem złotem, mocnćm krzyształow em  szkieł-
X V I K O  L / ó  1  1 A  X I .  kiem, łańcuszkiem , medalionem z złota talm i i pismem poręczającćm .

Tylko
kier

Tylko w ogniu złocony czasom ierz ż łań ­
cuszkiem, m edalionem z złota talm i, skórzanym  pokrowcem i pismem poręcz.

Godziny przyjęciu od 9 
południu.

z ran a  do 5 po

1 f  o l ł i n  0 0  r / I  prawdziwy angielski srebrny zegarek kotwicowy, z plam ką,J.0 tli U U i ó \ J  X I .  podwójną zakryw ką, najpiękniejszęm i wyrzyuaniami, łańcusz­
kiem z prawdziwego złota talm i i pismem poręczajacem,13 zł. praw dziw y angielski srebrny zegarek

Tylko 14 zł. tak i sam, znacznie większy, z oryentalnym  drogoskazem.
m  11 1 A  q I R cv 1 7  r / I  prawdziwy angielski rem ontoar Princa of W ales, najm oeniej-1VIKO 1*1 UilUU i ł  X I .  gzy, z krzyształowem szkłem, werkiem  niklowym, z prawdzi­

wego dobrego złota ta lm i; zegarki te  nak ręca  się bez k luczyka; do nich dostaje każdy łańcu­
szek z złota talm i, medalion i pismo poręczające darmo.

1 Q  T  prawdziwy angielski zegarek z dobrego złota talm i, cylinder teraz najkształ-
JLO X I .  tn iejszy , z podwójnemi kszyształewemi szkiełkam i, przez w erk zam knięty

m ożna widzieć, z łańcuszkiem  złota talmi, medalionem i pismem poręczającćm .

M U .  1 r - X  m alutki zegarek damski, z prawdziwego sreb ra  dobrze pozła- 
ClJLUO I ł  XI. cany, z łańcuszkiem  z prawdziwego złota talm i i pism. porę. 
1Q  I  A A  X  prawdziwy angielski najlepiej w ogniu złocony srebrny cząsomierz 

1 0  I  / ó \ J  X I , z podwójną zakrywką, najpięknićj emaliowany, z łańcuszkiem  z p ra ­
wdziwego złota talm i, medalionem  i pismem poręczającćm.

1 Q  „ I N  „  A A  !  _ J i  najlepszy srebrny prawdziwy angielski zegarek
I O  t l l D U  r ó \ J  1  /Ó X J  X I .  kotwicowy, n a  15 kam ieni z łańcuszkiem  z najlep­

szego złota talm i, m edalionem skórzanym , pokrowcem i pismem poręczającćm .
A A  I  Ó K  rrL  srebrny rem ontoar, bez kluczyka nakręcany , z łańcuszkiem  złota 
źó  v/ I  / ó r l  X I .  talm i i m edalionem.

złoty zegarek damski z łańcuszkiem , m edalionem  i pismem 
poręczającćm.

/ J A  rj X  prawdziwy angielski srebrny rem ontoar, z podwójną za
JtV1 X I .  kryw ką, poręczeniem  i patentem .

A  _ 1  prawdziwy angielski złoty zegarek kotwicowy z krzyszta-
t l \ 1  X I .  łowćm szkiełkiem .
1 A A  11 dobry złoty rem ontoar z krzyształowćm  szkiełkiem , 105
I U U  X I .  i 115 zł. z podwójną zakrywką.

Q A A  1  Q A A  r. l  prawdziwy angielski czasomierz z rem ontoarem , podwójną 
CIO OUU X I .  zakrywką, z krzyształowćm  szkiełkiem.

Oprócz tego w szelkie gdziekolwiek i przez kogokolwiekbądź ogłaszane zegarki tan ićj.

Tylko
moź

Tylko
Tylko

wdz

Tylko
szeg

Tylko
Tylko
Tylko
Tylko
Tylko
Tylko

25 zł.
23, 25 i 27 zł. 

•

i  
i  
i

30, 35 
35, 45 
60, 75

Naprawialnla.
Stare zegarki, często drogie pam iątki rodzinne, napraw ia się i znowu odnawia. Geny za na ­

prawę z 5-letnićm  poręczeniom  złr. l*/2, 3, 5 do 10..

Listowne zamówienia
wykonuje się w 24 godzinach za  zaliczeniem  pocztowera lub za  p rzesłan ą  gotówkę. Na szczególne 
żadanie przesyła się także za zaliczeniem  pocztowćm zegarki i łańcuszki do wyboru i zwraca się 
pieniądze za zwrócone przedmioty.

Ceny moje są zawsze niższe od najniższych gdzieindziej, a  zawsze moje wym agania 
stoją n a  wysokości czasu.

W a z y a o y ,  k tórzy  życzą sobie zamówić nowe zegarki,
,3 1 7 -6 1 0 7 ' ,  którzy życzą sobie zamienić stare zegarki na nowe, raczą się udać do mojćj firmy

(4454 11-12)P H I L I P P  F R O M M
Uhrenfabrikant, Rothenthurmstrasse Nr. 9. Wien.

Proszę uważać na adres.

SOCIETE F M C O A m i C M N E
pour les a r ts  industria ls 

Vienne. Stadt Hegelgasse Nr. 8 I. Stock (verlkngerte Johannesgasse).

Etoffes pour meubles, Soieries, Tapis d’Aubusson et de Smyrnę,
Velotues e t Moquettes.

Rideau-’- tulles brodes, Certonnes, Velours, R eps de laine
couleurs antiques.

Specialite de broderies et applications artistiques, Tapisseries des Gobelins.
Cuirs de Cordoue, papiers imitation cuir, papiers peints, 

Ceramique pour panneaux e t lam bris,
Faiences pour salles de bains et carrelage. 

Entree libre des magasins.
W ybór w m ateryach na m eble, w kobiercach, haftach i fa jsnsach

N ajwiększa rzetelność kupiecka i artystyczny gust. 3765(50-78)
I .  B e g e l g a a s e  3 ,  n a  t ó m  p i ę t r z e .

Envoi Franco d’echantillons en province.

W  drukarni „Kraju “ pod zarządem St. Graliehowskiego.


